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Hm. K. Burmajater 

N 

PODSTAWY PhOGRAMOWE AKCJI OBOZOWEJ. 

Jedny.m z najważp~ejszych działów pracy harcerskiej jest dbozownictwo. 
Smiało można powiedzieć , iż chłopiec , który nie był na obozi e czy dłuż­
szej wędrówce nie j est pełnowartościowym harcerzem. Dopiero tam bowiem, 
wśród piękna przyrody , w odosobnieniu od świata ale w gronie przyja­
ciół , wytwarza się swoista harcerska atmosfera, która pozwala instrukto­
rowi na wszechstronne urobienie charakteru chłopca . 

Z punktu widzenia harcerskiego wartość obozu polega na tzw •. harcerskim 
ŻYCiu obozowym. Cóż to takiego jest? 

Harcerskie życie obozowe - to dłuższe prze bywanie pod gołym niebem, na 
lonie matki - natury, gdzie Bóg jest zawsze w pobliżu a człowiek czLowie­
kowi bratem się staje . Jest ono zorganizowane i karne , ale jednocześnie 
bujne i swobodne . Wszelkie niepożę.dane wpływy postronne sę. wykluczone . 
Zycie obozowe zmusza n~odzież do dużej samodzielności i zaradności ; sta­
le przebywanie w lesie czy polu w warunkach higienicznych daje chłopcu 
hart i zdrowie oraz wyrabia sprawność zmysłów. 

W wytwarzaniu harcerskiego ~cia na obozie ogromna rola prĘYpada kie­
rownictwu. Ono bowiem winno wprowadzić harcerski styl życia /tzn. postępo­
wanie zgodne z Prawem Harcersk~ , braterski stosunek do młodzieży. Naj­
latwiej to osię.gnę_ć przez wlasrzy , dobry przykład na każdym kroku. 

Tak pojęte życie obozowe stwarza atmosferę , w której jak powiada Bade~ 
Powell , chłopiec chce i może czynić dobrze . Jest to więc doskonała okazja 
dla instruktora , który maję.c chłopca całkowicie w ręku 1 łatwo go może 
ukształtować na wzór har cerski . 

Takie życie obozowe daje mlo&zieży możność pomnażania skarbów swej du­
SĘY i ciała. Ponieważ zaś świadomość posiadania dobra zdobytego wlasnę. 
pracę. wytwarza w nas uczucie szczęścia , dlatego też prawdziwie harcerski 
obóz daje nam jedno z największych wartości ziemskich - radoęć życia , r a ­
dość pelnę. i zdrowę. . 

Otóż to harcerskie życie obozowe , ta prawdziwa radość życia decyduje 
o tym" cey obóz jest harcer skim, czy też nim nie jest . Nie ws:paniala or­
gan· zacja , nie bogaty ekwipunek obozowy , nie wiel ka ilość osię.gniętych 
stopni i sprawności , lecz atmosfera ~9howawcza , braterskość , postępowa­
nie harcerskie , szczera , prawdziwa wesołość - te właśnie czynniki nadaję. 
obozowi piętno harce1skie . Zasada ta stosuje się do wszystkich imprez 
obozowych: do każdej wycieczki~ kolonii" obozu czy też kursu instruktor­
ski ego . 
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~~j~c więc ci~lc w pamięci wychowawczy cel akcji obozowej, postaraj~ 
się ustalić pewne zasady, które każdy zespól kierowniczy winien przes­
trzegać przy układaniu programu obozu. Oto one: 

l. Ja~ najwięcej zajęć praktycznych. Obóz jest zakończeniem całej pracy 
r ocznej drużyny, w czasie której, sił~ rzeczy, przerabiano dużo teorii . 
Trzeba więc j~ w czasie obozu praktyczniL zastosować w możliwie ~cio~ 
/i nie fikcyjny/sposób/. Dopuszczalne s~ tylko wyjaśnienia i krótkie 
prz.ypomnienie teorii przed lub w czasie w.ykonywania ćwiczeń . harcerskich. 
W szczególności na obozie trzeba przerobić tę część techniki harcerskiej, 
której nie udało się wykonać w cię.gu ubieglego roku. 

2. Konkretne korzyści. w formie zdobytych stopni issprawności powinien 
wywieźć z obozu każqy chłopiec . Dlatego program obozu w większej swej 
części winien być o~~rty na programach prÓb odpowiednich stopni harcers­
kich. Zarówno stopnic j ak i sprawności powinnY być rzeczywiście zdobyte 
przez chlopca własn~ pracę., a ni~ przyznawane ~na lipę''. 

3. Stwarzać mocne przeżycia, zaimponować chłopcom takimi w.ycĘYnami har­
cerskimi , które długo pozosta~ im w pamięci; będ~ one magnesem dla nas­
tępnej akcji obozowej. Trzeba pamiętać jednak o granicach wytr~malości 
psychicznej i fizycznej chłopców. Nacisk polożyć na większe ćwiczenia i 
gry polowe. W,ykonać prz.ynajmniej jeden zbiorowy dobry uczynek dla okolicz­
nej ludności . 

4. '{ yzyohowap.iu fi.zvrcznym, poza obowię.zkowę. rannę. gimnasty4, cal.y czas 
poświęcić na gry sportowe, plYwanie i zaprawę marszawę.. 

5. Na ogniska przewidzieć gawęay na tematy zwię.zane z praktyczeym. stoso­
waniem Prawa Harcerskiego w ŻYCiu codzienny.m. Dużo spie~u i humoru. Zdecy­
dowanie jednakże unikać wszelkich pokazów i piosenek kabaretowych oraz 
dwuznacznych dowcipów. 

6. SY,stem zastę;eowy musi być stosowany na każdym obozie. ·~v miarę możnoś~i 
wsz.ystkie zajęcia powinny odbywać się zastępami , którym naleĘy dawać okres­
lane zadania do wykonania; wprowadzić współzawodnictwo. Takie postępowanie 
przyczyni się io l epszego zrozumienia istoty systemu zastępowego i znakomi­
cie ułatwi pr~cę zastępów w ci~u następnego roku. 

7 • Nie 12r zecię.żać programu. lvllodzież musi mieć dos ta tecznę. ilość snu, 
odpocfynku i wolnego czasu. Lepiej jest nie wykonać calego programu, niż 
przemęczyć uczestników obozu. Pomijaję.c już względy zdrowotne, przemęczo­
na tnlodziez Z?.vvsze będzie ospała, siiD.ltna, zdenerwowana, niekarna '­
wszystld:e te Gley"nniki f atalnie wpływaj~ na nastrój obozovu , gdyż u sa­
~ch korz7ni podcinaję. radość harcerskiego życia. 
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Na wypadek stalej niepogoąy , t r zeba jednakże mieć dodat kowy program 
ndeszczowy" . 

Powyższe zasacy stosuję. się również i do wsze l kiego r odzaj u obozów­
kur sów instr uktorskich , jednak z następujQ.CYmi zmianami : 

l . Progr am kursu należy oprzeć na W,Yu~aganiach pr ób instruktorskich . 
Ponieważ nie sę. ustalone dotychczas ogólnie obowi~zuj ę.ce przepisy prób , 
można wzię.ć je z nr . ll- 12/1947 nw Kręgu Radyu / wydanego w Niemcze cłV'. '( 
Z pr ogr amu tego jednakże wybrać zagadnienia najważniejsze or az szczegól­
nie aktualne dla danego środowiska i uczestników. VVykluczyć z pr ogr amów 
wszystko to , czego latwo jest nauczyć się z księ.żek • 

2 . Na pierwsze miejsce pr ogramu kur-en instruktorskiego -vvysunę.ć metody­
kę / a l e znowu tę p:r a kty oz~, a nie teorytycznw' . Ponieważ tecnnika har­
cerska jest konieczna d.o prac meto(Qyczeych, uczestnicy pówinni wię c przy­
jechać już na kurs z pcwQYm z góry określonYm zasobem wiadomoś ci. technicz­
nych •. 

3. Zwrócić uwagę n~ zapoznanie uczestników z organizacj~ a w sżc~l­
ności z gospodark~ obozowę. . W tym cel u oba te działy powi nny być wzoro~J 
prowadzone na kursi e , aby uczestnicy mogl i się w pr~szlości na nich wzoro-

, 
wac. 

Uwagi pow.yższc , ze względu na szczuplość miejsca , nie wyczerpuję. zagad" 
niema. Komendy qboz.ów i kursów powiney się dob rze zapoznać z calę. dostęp­
nę. im literaturę.'obozowę. jeszcze przed przystę.pieniem do pierwszych pr ac 
organizacyjnych. Tylko wtedy bowiem można mieć pewność , iż obóz nie tylko 
będzie dobrze zor ganizowany i przeprowadzony , ale także spełni s we najważ­
niejsze zadanie : vzychowa chłopców. 

-~----------------------------~------~-------~ 

Hm. B . Bahyryc z 

ZNACZJsNIE HAR.CERST~vA · 'WODNmO . 

lviorze posiada tę p1·zedziwnę. , paradoksalnę. właściwość : u czy rou1antyzmu i 
trzeźwości równocześnie . Uczy chłodnej kalkulacji kupieckiej i rozi.achu wi c l­
kich przedsięwzię.ć ., ·wi e l kich pr zestrzeni - a to wszys t ko r azem zabarwi one 
moc~ prĘYgou~ , ryzyki em, gr~. Zestavdcnic cech naprawdę dziwaczne a l a naszej 
romantyczno scnty.Lacntal nc j wyobraźni . Dl a 09-S, i dealizul c zy r omanty 2IIl - to 

.---r zeczy nie:życiowe , bujaję.oEJ wobłokach - a t. zw. "wyrachowanie'' - to prey­
zi.emn~ płaskie 1 nędzne . 'IYroczasem może być r omantyzm cel ów i ścisły r achu­

N OC w i~h realizacji . Gdy kupi ec fenicki rzucał się na nieznaczny , huczę--
O ?\ntyk na r.ialym nędznym stateczku i docierał aż do wyspy br y t yj;kie,j • 

._~W~tJ 
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do t ej l e gend.arne j ''ul t i ma Thul e 11 świata s t a r o żyt ne go , wy spy , za kt ór {t 
j e st już tylklo chaos rozszal~lych żywiolów , wgly , lody , wichry - to nie­
wę.tpliwie pr zedsięwzięoie je~o by l o b e.rdziej r or.lB.ntyczno od życia spo­
kojnego wieśniaka, sp~c.zajg.~Jcgo cale życie w jedrzyra miejscu , UIJU{;rajg.­
cego jak stc:.rzco w t ej s nmej poczernialeJ obalupie , w które j pr ey-
szedl. na św~at . Kup~eo r obil swe vvyprawy dl a zysku - ozy znaozy to, że 
musia l być egoistę., n~dzng. , preyzi crunQ. kreaturg., pozb~wionę. ~dcali~nu. 
Byla w ni.l1l pewnego rodzaju dr;~piożność , ul e posg.uzEali.e go o przyzictlność , 
brak wyobraźni , wt~tskość horyzontów jo.kos tu nic b ar dzo pE'-suje . 

Nie rzadko słyszy się u nas nawoływanie clo trzeźwości, do oparcia si~ 
mocno ~ zieuu - tęskni się clo nowe;go p-Jzytywizmu . Ozy znaczy to, że lil8.­

rzy po:czucić ru:.szc i&eały , obniżyć dQ.ż(., nia , ' ' schylić ku zieiui por e.dl on0 
ozolo''? 

C ey ide-al i r E-c.lnc wr.runki to s0- s pr awy tal~ odlegl e , że nic przerzuci 
się t~ri.ędzy nimi pom0stu •••• - Cala rze; cz polega na tym, aby nr.szo idealy 
nic byly l otnYJ..d. puchami, bujaj {'.cymi swobodnie na ogromnych vvysokościach 
i b e zsilnymi wobec realrzych mocy , mi otC.nyL1i bezrr~dnie wichurg. - ale, by 
zmicnily si<~ w buclowlę z ka.r~d.enia , str zelajgvQ. śr:ri.alo v~ chmury, lecz i 
wspart~ solidnie w grunt glębokim fundaillentem. Jesteśnzy ludzrni z cinla 
i krwi , a nic bezcieleseymi duchami. Jesli chcer.zy hu<lować rzvczy trwale , 
musiLJy budować je z ciała i krwi, a nie z l ot ne j mgly. "Pr .... cz z marze­
niami" Ni c ! Bez mar zeń i l otnych wizji ozlowiek nie byłby czlov.ricki 0m, 
a l e z~:~. m<.'..r ZE;niem musi iść krok w krok nieo<istępnie ni. by dobry , stary 
przyjaciel - chludny r a c hun8k, myś l, kclkulncja . T-ylko GD.leka wizja i 
zimna reyśl zlQ.CZOllC'. razem, tworzQ.ćl.r zeczy trwale i wielkie . Tej l ekcji 
życiowej musi iiJY si~· dobrze nauczyć . Ni c nas t ak nie nauczy , jak morze . 
Tu występujE:. najw~ększy wplyw wychowa wozy morza . Dl atego gdy mówiray o 
~chow~wczej roli morza j a sno zdaje~ sobie sprawę , co ~ię pod tym ~lo­
ganem kryje : Harrttonijne pol {tCZcnio uczucia i myśli , śmialego marzen~n. 
z zimnę. kalkuJaoję. , r omantyzmu wie lkich awantur i ryzyka odkrywców z 
chlodn;ym kup~..sckir11 wy r a chowa niem • . 

Jeśli społeczeństwo polskie , tkwi~ce ou wieków glęboko w przesa dnym 
~viQ.zaniu z ziemi~ , niezruzumla lo znacze nia tego pr obl emu - to· n~odzicż 
harcerska w kraju pr.zed wojnę. jakimś naa.z\i'iyczajrzym instynktem wyczu-ła 
konieczność skierowania. najzdrowszych sil nar odu ku morzu. Dla samej 
organizacji ZBl? byl t o ogromny postęp i pr óba rozw:i.Q.Zania dwu pr oble­
mów : starszego h.~rcer stwa or·az nastawienia h:'"'.ndlowegu / gospoclarczcgo/. 
Oka za l o się Zf>r akty ki , że Drużyny żeglarski e naj trwalej wiQ.Zaly str~rszQ. 
~dZież . \{spólnc przeżycia nie miały cł:u-..raktE;ru werbalnego , <lawn.ly 
pr z.eżyci''a konla ..:. tnę , ozęstv niebezp~c.:czne . J eden splyw żeglarski np. 
z 1&~owa clo Gd.Wiske. , dn.wal w surnie więcej przeżyć, niż kilk.a obozów l~­

_ dovzy1ch _A każde. wypraw~ zagraniczna pozwalała pr a ktycznie stosować bra-
0 tortswu ękau owe i poznc.wać obce środowisko, kt órer.au starnliśrny się po-

kazac naj~ z~ stron~ nuszej organiz~cji. Umiejętności prnktyczn0 i wy-
....__ 
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robienie g0sp~ć~rcze było już prast~ konsekwencj~ corocznego przygotowa­
nia sprzętu , pieniędzy oraz przy stani, następnie organizowanie w ~ 
n;ych szczt:gólach samych wypraw. Zetknięcie się na wodach ze.grE>.nicznych 
z narudatli typowo morskimi , eyję.cymi jedynie z morza, jak Norwedzy, 
wprowadzc.lo młodzież w zupełnie nvwy świat rozwi{lzań gospodarczych. 

\l ten sposób wiekowe zaniedbania PQ!ski zostały wyróvm.ano od dołu 
przez młodzież , wśrÓd której Harcerstwo przodowało , i to co inne na­
rody osi~nęly w drodze powolnej ewolucji dostoso~wania psychiki do 
spraw morza, putrafil1śmy osi~n~ć częściowo w 20- to leciu naszej 
Niepodległości . 

------------------------------

k!.YSLENIE 

Urrwsl nasz Ol?itra fonuulowanie opinii na ugrupowaniu w określony spo­
sób ~śli i idei, które w celu anuliĘy mag~ być rozłożone na czynniki 
prostsze. Szersze grupy myślowe skladaję. się z różnych procesów ~śle-

• ma : 

l . Kojarzenie - słów, idei lub opinij ma miejsce, gdy s l o w o 
lub i d e a wspomniane lub usłyszane lk'1.tyohmj as t narzucaj~ reyśl o 
slowie lub idei, która w przyszłości, w czasie czytania , rozmowy lub 
podobnego zdarzenia 1 zostało z pierwszym /sz~/ wspólnie pol{lozone. 
Jest to tak zwane skojarzenie przez S{lsiedztwo. 

Te słowa lub idee mog~ w naszym weyśle mieć povd{lzanie : 

a/ Ponieważ odnosZ{l się one ao części tego samego przeru~ot~ /n. p . 
Uloń , ramię - jako części ręki/. Jest to skojarzenie logicz­
ne : 

b/ Ponieważ sę. w przeciweym do siebie stosunku /r:.rp . kolory bialy, 
czarny/ - jest to skcjarze·nie .słowne : 

o/ Ponieważ miały zwi~zek ze sob~ w naszych przceyciach lub doś­
wia<:Aczeniach; 

d/ Ponieważ S{l w ścisłym zwię.zk.u z określonym zagadnieniem lub 
~nikaj~ z tego samego stanu duoho~ego . 

Ten ostatni vzypaaek częstko spotykru"w jako \~korqvstywanY przez 
psychoJ.ogów w celu rozwig.zania proulem<bw psychologiczrzych;. w wypadhl. 

l.l:}~~r pac ;ent pod_C:.a.je się psychozie pewnej szczególnej grupy ideii lub 
zagnanie~ , która powcduje jego zmartwienia , kłopoty i jest źródłem nie­
normalnego stanu duchuwego . 

Kojarzenie słów i ideii w tym wypadku jest zwykle podświadome: 

archiwum 

• 



' 

• . 

:.. 

a/ 
' l 

l 

b/ 

-

/ 

• 

Kojarzenie wymuszone występ~j~ wówczas, gu.y pod<iany próbie JCSt 
zobowi~zany przez obserwator a uo grupowania rozumowego slów i idei , 
które wi~ż~ się z~ sob~ w logicznY sposób . W ten sposób np. groma­
dzirey w~edzę naszQ. , gruwujQ.c świeże wia<.io:no~ci z już posiadanymi. 

. . , 
Kojarzeruc przez podobieństwo . Pewne słowo luQ idea moze preypor.GJUec 
inne słowo lub ideę tylko dlatego , że jest międcy nimi podobicJistwo . 
Pewne słowo lub idea moż€ przypomnieć inne słowo lub ideę tylko dla­
tego , że j est mię~~ ruruj podobieństwo jakiegoś ro~zaju • 

· ·' ... l . We wszystkich wypudJ.r..ach rzyślenia , grupowanie słów, idei lub pojęć 
Yv skojn.:rzone zwię.zkl. jest sp-:>vwodo we.ne przez nasze specjalne w tym 1-'.:ierun­
lru zointe:t.e sowani€J luo korzyści . 

-
2. 0znacza to, że glly myślimy /t.j. nie śnir..zy/ to skupiari'Y nasza rcyśli 

naokoło pewnego zaga<lnienia, jakgdyby wzdłuż pevmcj drogi nzyślenia . Na tym 
polega z.."1:.sada d.obor.u L selekc~i/. 

-~ . 

3. W dalszym cię.gu porzę.dkujeL.zy o"brane serie n.yśli , idei i pojęć w lo­
EJ.oznie powi0.za..rzy laricuoh reyś lc.nia . To jest czanem nawet powodem wplywajQ.­
cyr.a na sen - r ZQ.c: zę.cYln nie jako por zę..dkiem snu . Na tym pulega zasada l~­
ozenia /porz~dkow&nia/. 

Wielu psychologów próbov1alo ustalić przyceyny i prawa rzg.c1zę.ce ,_ powo&u­
j~oe to, że zasada doboru i zasada l~czenia pojawiaj~ się w procesie n~ślo­
nia naszego . Następuj~c.Y uczeni w.ypowiedzieli się w tej S'Jrawie w sposób 
niżej podany : 

l/ .ACH twierć.izil, że li ni[::. nascyc h myili j est wy znaczona przez cel, 
do którego one u~ŻQ. • Na zywa to ten~encj~ docelowości . 

2/ WATT twierdzi : zatanis, które nasz umysł ~ rozvvi{lzać , decyduje 
o wyborze , porz~illa1je tok mYŚlenia . 

3/ SEIG twierdzi , że wobec zadań na nas ne.lożonych, na tychmiast za chowu 
jemy się tak, jak to już czyniliśll\Y poprzednio w p.:>tloblzych -v..ypadkach • 
. Przepisywanie tego rocl~~aju reakcji nie wy jaśnia jednak nn.szej umie­
jętności dostosowarua się do zagadnień , do których podoonvoh w życiu 
SVi.:ym jeszcze nie S? Otkalisn\)7 . s 

o 

WITTMAN zgadza się ·z Selgem dodaję.c jednak, że w r:ri.ctrę nabierania 
doświao.czen:i.a, stwarzru;:v własne wzory i w.ykoreystujg.c podobieństwo 
zdarzeń , postępujeJ.;lY konsekwentnie 1 rozwijaję.c stwa rzane wzory. 

. . 

rchiwum 
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To jest - guy IIO' ślircy kategor.jjł.m:i. .. obr.a.z6w ~--PLQW---<kiy. ,zagacim enie.../ 

. j est postawione , poai.ę.ga to za sobę. dwa prooe~J': 

.... nBewusote:LnaJ.ąge·~ t .j. postawa świadomości w ohwi.J~_.po~t:aw.i.e.n.i.a. 
Za(!,ać.t.nie nieJ." t . j . brak. ·wi.adomoś<d., .poó.ll:Leoenie-_.. ~ę ć o Cia wny ch i n-. . 

· - st r\J . .la.:l j ao h ; 

- "Bewu..ssthei~ - ,z:ruzunu.eni.e zagadni...enia wraz z jego specyficznę. 
u t!nosfer ę. . Jest 'to ~jawial·co abf'ltr::~.k.cy jr:lf~ _. . nie zw:L~zax1e. z .żadeym spe­
CJalnym obruzetll lub s2owem. 

Co do abstra y jnych elementów myślenia psycholocley majQ. podzielone 
zdania: 

l . Hoernl~ i Buchler twierdz~ , że myśli maję. same w sobie znacze­
nie pierwszorzędne - obra zy " które je przedstawiaję. s~ d.rugorzędnego 

• 
~naozen1.a . 

2 . ~.'itchener jest zdania , że niema myśli samej w sobie - ;ie.r:t cna 
• • zawsze zwi~zana z określonYm sensem, obrazem, doświadczeni~~ ~ ze 

wartosć i znacz6nie jej zależne od żawartosci i sytuaoji-

Spearman tvlieró.zi , że trzy procesy maję. tu miejsce : 

l . 
rzych 

~zyrobien1.e pojęcia 
jego składowych; 

o zagaC:n:ie n:i.u prze .z rozróż.nienia poszaze.gól-

2 . Pozna.nie wzajenmego ich stosunh.'U; 

3. Wniknięcie w chArakter i znaczenie tych skladovzych. 

Twórcze myśli obejlllUję skoordy-nowanie tych elementów myślowych, ja­
kie s~ posiaQane pr zez nas . 1~ to Iniejsce : 

- gdy treść zagadnienia nas interesuje , 
- gdy odczuwamy pewien wspólny pier~uastek w różnYch 0lementach 
myślowych, 

gdy zagadnienie j e s t nam narzucone ; 

l~zysli tworzyey zatym w zwię.z.ku z różnyrni potrzebami życia i będę. one 
tym ba rdziej skompli.kowa.Jl.e 1 i m w barGzi oj ·wyrobi onej grupie Apoleazne.} 
ż:fj.;uzy . łłJ.Yśli zbiorowe i j,dee,.P~ :..z~vkJ.I';\. . tu. t.wa.r.zcne ,ja.ko.,gru,P.y nzyśll 
i ide~ pojedyŁc~ch. 

J 
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5/ KRUGER zjawisko to nazywa zdolności~ do r ozwoju postępowaniaJ · 
których oudov~ jest w nuarę przeżyć w życiu nasz.y.m udoskonalana . 

6/ DRIFSC11 twierd.zi 1 że to dusza ma zdolności por zę.clkowania 11\YŚli 
:i. idelii . 

. . 

Według innąj szkołJr psychologów 1 nie my rozwię.zujemy nasze zadania, 
lecz one same się ro zwię.zuj ę. . 

Takie sa.moroZWl~cywanie się .. aagadnień następuje w trze ch stadiach: 

l . Zrozumienie zagadnienia i porz~dkowe uszeregowanie poszczególqych . : . 
Jego częsc~; 

2 . Przygotowanie 
:i.'O:.~(IJ_tl~./ •1..-ill\.l L' •.O, ~-.. . " ... 

inf 0rrna cy j zwię..zany c h 
Sl~ _przydać ; 

z zagadnieniem, które 

3 . Zastosowanie tych informacyj , które okażę. się niezbędne w rozvr.iQ.ey­
waniu problemu według użytego w tym pelu wzorca. 

To zastosov.anie nagrornadzoeych ifnrornacyj dokonywuje się metodę. prób , 
aż do osię.gnięcia najlepsze~o rozwię.zania. 

ł., KOFFKA twierdzi , że zagadnienie rozwię.zuje się samo przez 
ze sobę. tych danyc h , które maj~ naturalrzy z nim zwlę.zek , zvzykle 
sie pr ey jętego wzorca. 

2 . graham WAIJ.AS znalazł cztery stopnie tworzenia. myśli : 
- Przygotowanie - gdy z calę. uwagę. przemy śl.amy zagadrd.cnic ; . 

lę.czenie 
• 

w za.la:e-

- Wykluwanie - gó.y przestawszy przemyśliwać zagadnie nie Yv Uley'ślc naszym, 
spotykanty się z serię. rlieuporzę.dkowarzych zdarzeń, maję..cych ZvYię.zek myś­
lo~ z zagadnieniem; 

- Rozjaśnieuie - przy którym rozwię.za.nie zagadnienia -nagle staje się nam . ' Jasne w nas~m umysle ; 
- Sprawdzenie - w którYJa wyprobowujen(Y ro zwię.zanie, sprawdzamy jego logioz-

. , 
nosc . · 

3 . PviNJARE jest tego sarnego zdania co ad 2 . 

MYślenie a ciało . 
l 

. TITC~ffiNw~.' ~aca _uwag~ , . że proces~wi nzy-śleuia towa.rzy szę. różne ruchy 
~ oaruc ny c~ala., ktore m e J ednokrotnJ.e na aam proces illc'1.jg. wpl,yw. Np. 
marszezenie czoło.~ dra._panie się w głowę itp • 

. archiwum 
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J~eyk jest ó.osl\.oru."tl.ym p:::- zykl~~dem tvo~or zcma stQpmowo b c . .rciziej skOL1plikowa­
nych systc:raÓ'v1 s l ów i i dE:i • lJzleoinne roZlnowy stopnio'iłO \vzbo;~c-.uaj g. bię przez 
doświadc~enie , nauJa( , az dochodz~ do wzorców ruwsli i i~eii, które mia~ 
miejsce juź przc.d tym potic uyńczo . W ten sposób jęeyk uwid.2.curi..u zvo~ittzck mię­
dzy ro2mowg. c;_ uczuciow~ stronę. nD.tury ludzkiej . Cz~sto następuje kolizja 
między m mi np. w propq;z.nG.zie - gdz._e absolut m pn:.wda r ozur.1owo. ściero. 
z konieczności ze.dowolenia naszej stro~ uczuciovJGj . 

Wyjg.tki z rozdziału XXI 'i'l<knc:!:c..l Psycholog:_y" 

by ·1'1 . J . 1'11. SPROTT -

. . 

L.SZTAW..L:.i{(_ DHUZYNOV.YCH • 
• 

"Ins t r ukcja o prze;prowz.u.za:niu Próby iliużynowego'1 me przGSQ.dza spravr-J d.oó.at­
kovvcgo stopnic., któ:.y no sil by nazwę ~~pr .zociownike. '1 czy też ~t drużynowego po 
próbie n . 

Na nit_;kt órych tercnaci1 stopiCll tala., poCl jeći.~ lub clrugę. nazwę. rustmej c . 
vfraścnilie nie sposób fsO dulr.J:.aći.nie określić . Nicwiadomo czy Ik'"tloź.y go tr::·Jcto­
wać j aku jaki.~ stupic.i j?o~reU.ni pomiędzy sto:pnimni instruktorskimi u mlo­
dzieżowyrni , oos w ro~Zt-JU ''pocichorę.ż6gon instrukturskicgo czy też jako 112-j­
niższy stop~en i nstr·uktor ski . 

• 

Spro.v1o. ~t;fini. ty'.vn<-go -w-prcw <.::.dzE;rur~ t2..1ac5o stopnic:-. nie; j est v;c!'.le pros te .• 
Istnie j e:: pvv~e.:;:.nt.; a1·gur.uenty ze..;., j2..k i p r zc;ciw. 'trien\)7 i z np . na terenie Fn .. o.ncji 
stopicli t<:;n j est juz g.ł~boko zakorzeniony , a upr .::-.vmi cnia i obowiQ.Zki h .. l rce-
r zy w stopme..ch ~druż~ynovl'0go po próbie'ę n .:guluJe trz.c-;ycja. Z drugi. oj stro-
ny trze be. ]:)t':.r:d.ęt<:'..ć iż stc..tut z 1936 r . przewi uuje tylko clwc.. stvpnil- ~nstruk­
torsld.c: wl.:.'\Sciwy ~~ha:ccmi.strz.« i wst\:':tHW 11podharcrnistrz'' . Wprowe.c!.zenic dodLI.t­
kowego st-:)pnir. v-.;y·H:.'.6c.loby poważnych popr awek obowię.zuj~ccgo st2.tutu . Z trucl­
nosciami z tej strurzy spvtkalo.. się już Orgamzc..cje. Hr.rcorck, któro.. stopion 
taki wprow['..ćJ.zilc:: .• Truclnu;;;ci te nic s0- j2.ki1.:iś sztuczrzyrni ~pnpicrkovvymi ~~ czy 
też :~'przccink.ovvymi ~~ pr zt-szkoćl . .:-nli mar-tw;y oh r egul 2.nri.nów . Sę. unc sprc..wruni ze.so.dni­
ceymi, zvli@.Zr'.ny-L..d. z c2-lt;;. strukturę.. ol·ganiz.'lcyjn~ Zwię.zku, dotykaję.. bowiem t e.­
kich spr2.w jclc sk1n0.u Nc..czcln-:;j .h[" .. Q_y :He.rccrski(;j , pc.lniL..ni c. funnkcji w Zwi{'.z­
ku , i stoty s t opni instruktorskich itp . 

Projek ty rozstrzy~n~v~~n t0go 
wziQ.'Ć dvm. ns-.j h:::.r C:zicj si<::n:.jne; . 

z...-~gadmc.nia s g. cJ.ość rozbicżń<:: . Wystc.rczy 
+ 

O Z jc~ncj str-.>rzy zw0lcnnic.)· j ~unego stopniE, instruktorski\.-t,u pro:;? onujQ. aby je-
eyni c "br:t:row.istr z"byl trc:-..k'town.ny j c..ko stopień instr uk--tor sld , poCLcz:-..s g(J;y ~po~­
ha:rcJ1Iistrz- byłby wi.:. o.śnie czymś w r oC:za ju istni0jg.cego we Francji nu.rużynowego 

( po pr6bio 11 
• 

• 

archiwum 

• 



• 

- lO -
• 

Z drugiej stronY mówi się o konieczności istnieniu trzech stop~ in­
struktorskich zwi~zaqych z prawen1 pełnienia określonych funkcji . 

Projektów pośrcdn1.oh pornięó.ey tymi dwoma jest ce.ly szereg. 

Sprawa jest trudna, w.ymaga dokładnego przeuzyślenia, wzięci~ pod uwagę 
doświadczeń wsz.ystkich terenów , zarówno tych, które t~ki stopień posia- ' 
daJ~, jak i taki0h, które raQz~ SObl.C bez niego, 

Instrukcja, wprowal..zona przez G. K. H., nic ma z ty1,1 zc.gac1nicniem nic · 
wspólnego . Nic przcs~dzQ spruw,y istnienia stopnia , nie decyduje o ~zwie , 
w,yme.ganiach i przepisach. kc~uluje ona zgoła inne zagadnienie, ust~ln 
wyznagunie., którym musi oti.powiadać osoba , któr a otr zyr.1uje prawo prowadze­
nia drużyny harcerskiej w rDLla_ch zwiQ.Zku , 

Nie VJOlno n<:'.l!l bmvier11 zapominać ani na chwilę iż jcsteśnzy organizc.cj~ wy­
chowawcz~, a rola kierownikc.. pracy harcerskiej to pr zode wszyst.kil~l rola 
wychov..IC'.wcy . Harcerstwo ma na tyr.1 polu wyrobioną.. r;l!trkę i ciesey sig poważ­
~ dozę zauf unia . ~~odzież zostaje nam oddawana przez rodziców lub opieku-
nów, w pełni przoświa~czonych o tym, iż powier zona ~-rcorst\~ r 

będzie vijchov~wana ~spaniał~ , ~prÓbowa~ meto~ w kierunku , okrcślonyo 
wyraźnie Przyrzecz eniem i Prawem Harcerskim. 

Na instruktorach harce1·skich spoczywa 
dzialnosć ~ \zyma5u to star annej s ólekcji 
mic.nnego pr zygotowyvrc~nie. ich clo pr a cy. 

poważnY obowi~zc~ i duża oJpowie­
kanc1ydatów na instruktorów i su-
\ 
• . 

~dealera byłoby by lu-1żdD.. drużyna , ba ,nawet każc"'s ze..stęp Salllo<lzielny mó~l 
byc prowaclzony przez v~bvalifikowanego w p~lni instruktora. Ste..n taki nl.C byl 
by l jednak możliwy przed wojn~ nawc t w chorę.gwiach,posiadaj{tcych nnjwy_ższy 
procent instruktorów. Cóż więc ć.Lopie:co mÓwić o naszej obecnej sytuacji. 

Jako zasadę G. K. H. przyjęła iż ~użyna powier zona ~ożc b.Yć jedynie osobie , 
za którę. pcłtl{_t oclpowie:dzialność bier ze komenda nt 0horMwi l ub hu:fcovzy hufca 
samoQzie lnego. Osoba taka musi odpowiadać pewQYm warunko~ dopuszczenia 
do próby : musi pr zc~e v,szystkim stać na oc1powicć.,nio wysokim pozioLri.e moralnym 
i musi mieć ·~dryg '' do pracy . młodzieżowej . ~~laściwic w tych dwóch punktach 
streścić można calość warunków dopuszczenia do próby . 

Nie j est to j0~nak wszystko . Harce1stwo. wychowuje , stosuję.c określonę. . 
metodę , (;.e.j~cg. niemal że zawsze gwarancę I'_Dwac:l.zenia . OC, osoby' któreJ 
.POWi"ErZ?.wy r:lłodzież musilny v~magać aby wykazaZa się zruzunri.t.iniem tej neto­
~ ' . znajomos~i~ zasati i umiejętności~ st~sowania ich w prakty~e . To.sta~~­
w~. ~stotę pro by • .t? o za mini.JJ.um z 2'-El.krf.)su metodyki C:odnno je(lyrue znaJ omosc 
I!OJbaruziE: j zasa.C:n.iceych pr zep:i.sAw, regul uj{l cy ch pracę organizacji • 

' 
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Podkraślić r:ależy , iż instrukcja wyraźnie stwierdza, iż odbyta w ten spo­
sób próba , nie jest próbę. na stopień , ·.nie lę.czy się z uzyskaniem takiej 
czy innej podkładki czy munduru . Próba jest stwierdzeniem czy kandydat na 
drużynowego może być zatwierdzony jako·. pełnoprawny drużynowy . Drużyna 
nie posiadaję.ca drużynowego po odbytej ' próbie rnoże być traktowana jedynie 
jako drużyna próbna , za pracę jej odpowiada hufcowy , a kierownik drużyny 

' 
może być mianovvany do czasu odbycia pr óby jedynie p . o . drużynowego . 

' 
' 

Próba drużynowego powinna być przeprowadzona dokładnie . Odpowiedzial-
ność za jej poziom spada na komendanta chorę.gwi lub hufcowego hufca samo­
dzielnego. G.K. H. czy też komenda obszar~ , jeżeli na danvm terenie istnieje, 
mogę. dopomagać w szkoleniu drużynowych , qrganizuję.c odpo\nednie kursy cen­
tralne lub też ~zysyłaję.c ins truktorów na ~sy choręgwiane , główna jednak 
praca w tym zakresie zamyka się w ramach : chorę.gwi lub samodzielnego hufca. 
Komendy te pow.inny starać się zorganizowa6 szlolenie we własnYm zakresie , 
planować winny na przyszłość , dę.żę.c do tego aby nie tylko wszyscy aktualni 
kiE-rownicy drużyn 'byli starannie przeszkoleni a poziom ich sur::i ennie spraw­
dzoey w czasie próby , ale również aby zorganizować stale szkolenie następ­
ców. v~ każdej chwili komendy powinny ćlyspo1;1ować pewnę. rezerwę. wyszkolorzych 
kierowników pracy. ~ 

l 

' ' l 
\{ miarę możliwości szkolenie powinno być :pr zeprowadzane drogę. kursów. Naj-

lepiej byłoby oczy·wiście , aby kursy takie mqgly być org,anizowane w ramach 
akcji letniej , pod nru1uotami , na wzorowo poą każdym względem przeprowadzo­
nych obozach;) Często trzeba jednak ograniczyp się do tak zwanych na niektó­
rych terenach ''kursów końcówkow.ych'~ do zbióręk i v-.ycieczek ur zę.dzawch w so­
boty i niedziele / koniec tygodnia/. Czasami ~e uda się zorganizow~ć nawet 
takie go kur s~. 

. . 
' 

Może zajść potrzeba na tychmj a stowoego pr zes'zkolenia jednego lub ··dwóch 
kandydatów na drużynowych lub ttż kilku znajduję.cych się w oQlegl~ści od sie­
bie , a niemogę.cych wyruszyć nawet na kilka dni ze swej miejscowości i- W wy­
padkach takich komendant chorQ-gwi /hufcowy 'hufca samodzielnego/ lub z j3 -
go uprawnienia kierownik kształcenia ste.rszyzey, powinien starać się pr eygo­
tmłać kandydatów indywidua lnie • Szkolenie takie ograniczyć się będzie musiało 

' 
do prz~P.ytJ nia przez kandydata wskazanych mu księ.żek i pism, kilku przepro-
wadzonych ro~ów oraz pok~~ania kanc~datowi w praktyce. prowadzenia zbiórki, 
gry i eycieczki . ; 

• 
Przygotowanie indywidualne może dać zupe1n:Le ·.zad.awalaj{lce wyniki, pod 

warunkiem iż będzie dokladnie przeprowadzone or~z ~ż będzie zakończone 
' sumiennie i poważnie przeprowadza~ próbQ- . : 
' ' 
' , . 

Za:r ówno indywidualne przygotowanie jak i sama .próba, mogę. odbywac s~ę w 
miejscowości, w której znajduje się komenda lub też jeśli ścię.gnięcie kanqy­
data j est niemożliwe , w miejscowości , w której znajduje się dana drużyna i 
przeprowadzone przez wizytatorów • 

arc = 1wum 

• 
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Y~gani.a pod.ane w tekście próby stanowię. minimum. 'li zależności C?cL vva­

runków HU.ejscovzyoh, poszczególne punkty mogę. być, a nawet powinny być " roz­
budowane . 

Odbycie pr óby z vzyrulo.em powy..:: lrzyi.J. nie oznacza iż drużynowy jest już w 
pełni. wyksztalcorzy . Komendy terenowe muszę. zapewnić stale dokształcanie 
podlegzy ch :i.li.l druzy nowyctl przy okazji odpraw i viicytac ji , jak rÓ\Jnież za 
pomooę. specjalnych" chochy zupełnie krótkich, kur sów, złazów czy konferencji. 

Naleey pami.ętać iż chodzi o rzecz poważnQ. - o preyszlość powierzonej mło­
dzieży. 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • 

\ 
• 

HAR'JEi:<S'l'l\'/0 NA WSCHOffiiE • 

·o 

W drugim skalei oclcinku ćiotyczę.cym pracy Z.H. P. na Wschodzie podaj a:;JY trzy 
rozkaĘY, dotyczę.ce Harcerstwa. 
-

Rozkazy t e ,jak poprzednie oswi adc zenia Dowódcy I . B. S . K. i :Dowódcy Viojsk 
na Sr . Wschoćlzie dawaly moźność svJoboćinej działalności & r cvrst\Ja, . 

11 
. 

DOWOIDA .Ai1vl.II POLSKJr.J 
NA WSCFiOD7J.E 

----------------------
L. dz."2405/Sztab/42 
M. p. , dnia 3l.XII.l942 r. 

• H ił.RCll:R Z El 

Z uznaniem przyję..lem do wiadomości uohwaly Walnego Zjazdu 
Zwię.zku Ha.rcerstwa Folskiego na Srodkowym \'{schedzie w J erozolimie • 

Was za Deklaracja Ideowa wyraźnie stwierdza, że hasła slużb.Y 
Bogu i Polsce , sę. wśród harcer~ zawsze żywe , i że w walce, jakę. 
toc~ Polska, chcecie być w pi erwszych szeregach Jej żolnier~. 

Viie że liczne rzesze harce rzy i harcerek., oraz instrukto-
ró ~ers~ch znajduję. się w szeregach .armii Polskie j na Wscho-. 
dZ e , dlatego wierzę, że piękne tradycje udzia lu harcer stwa polsk~e­
go · ·~a:tf~c11\ 0

1 

n:i.epodleglosć p.c zeciw zaborcom w podziemiac~ konsJ?~­
racji~ wojDi~ lat 1914 - 1918 1 w wojnie 1918 - 1920 i w i~pa~~ 
\?\zą ·riJJo 1ej ahlubn.i.e zostanę. poćitrĄymane i opronri.enione nowym wkla­
dim w da szejf walce z wrogiem. 

rchiwum 
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Prag~c ułatwić ~łam, Harcer ze - żołm.erze, spełnienie obowi.ę.zków 

w tej najszczytniejszejssłużbie dla Polaka 1 jakę. jest w chwili obecnej -
służna żołnierska 1 włożenie w ni~ tego wszystkiego 1 co daje prawo i pr~­
rzeczenie harcerskie - zezwalam na utr cymywanie między ·wami spójni i 
lę.czności b&.rcer skiej . Ozuwajcie : 

-
N&~CZELNY ·v~ ODZ 

Dv\~OOO.ti ARMII POISKIEJ 
& wSCHODZIE 

/-/ vVŁt>.DYSŁn ·wv ANDERS 
Gen. Dyw. 

Irak, m. p . ll . VI . l943 roku 

Z rado~cię. prĘYjilluję do wiadomości przedstawiony mi przez FTzewo­
dnicz~cgo haay i Komendanta ZHP na -,ischodzie meldunek o pracach Zwię.zku 
Harcerstwa Folskiego na \~sohodzie . 

Dziękuję Harcerstwu za dotyohczasowę. postawę i pozytywne v~niki pra-
cy. 

Ufam, że wierni harcerskim idealom, będziecie umieli zawsze odnaleźć 
właściw0 drogę służby i oflary dla dobra Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
Polskiej, że zapoczę.tkowane rzetelnym wysiłkiem prace na ucho.dźctwie 
przyczynię. się do odrodzenia Harcerstwa w Kraju . 

Pewien jestem, że w oparci u o braterst wo skautowe będziemY odbudowy­
wać życic społeczne Państwa. 

Przekażcie moje serdeczne pozdrowienia i życzenia Harcerzom i Harcer­
kom rozsianym w gromadach od Iraku po Afrykę i Indie . C z u w a j o i e l 

\łłaóysław Sikorski, Naczelny ~vódz . 

M. p., dnia l grudnia 1943 x 

R O Z K .A Z 

Krótki pobyt na terenach Bliskiego i Srodkowego wschodu nie pozwolił 
mi, niestety , na bliższe zapoznanie się z Warni i z ~vaszę. pracę. . 

'\iicm, że pracujecie dobrze i ofiarnie . ·wi em , że wiernie służyć 
będziecie Polsoe . Wierzę , że nawi~zuję.o do pięknYch tradycji walk o nie-

• 
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podległość i naszych kampanii ostatniego ćwierćwiecza - Harcerstwo Pols­
kie zapisze nowe chlubne karty swych dziejów. Pisze je ono zresztę. i to 
krwav~ni zgłoskarai już teraz w Kraju, gdzie harcerze i harcerki bior~ 
chlubny udział w walkach z okupantem. 

Zyczę 'uam, Kocha ni. Harcer ze i Harcerki, aby kroki 
mocrzym i radosrzym echem od-b;ily się o polskie morze , 

Wasze już wkrótce 
lasy i gróry . 

C z u w a j c i e l • 

N A C Z E L N Y ~/ O D Z 
Sosnkowski, generał broni 

---------------------------------
. ~ l' l'\ ~) ( ---1 (\ ) ... \._..;~ 1 "l .. 

• 
p o :c·a. . 

o 

. , 
\·. 

hm.K.Jelski · .. . ·- . 

HAh'CErtST~~O w:E FRANCJI W OKltr~SIE POVvOJ.ENNYM. 

\r czasie wojny Harcerstwo Polskie we Francji nie zaprzestało swej dziaŁal­
ności. Na poludniu praca bprowadzona była pr awie jawnie, na pólnocy -
tajnie, głównie w ramach POVVN /Polskiej Organizacji Walki o Niepodległość/ • 

. 
vv chwili więc ·wyzwolenia nti.eliŚll\Y już pewne kadry, mieliśnzy zorganizowa-

ne pewne grupy o charakterze wojskow,ym czy pólwojskovzym. Apel władz Rzeczy­
pospolitej wzywaję.cy ochotników do wojska spotkP1 się z wielkim zapalam, 
znowu jak w 39 r. setki naszej rModzieży zapcłnilY obozy zbor~e. Często 
można było widzieć krzyż harcerski na piE-rsiach nowozacię.żqych, w szpita­
lach, kantynach i stołówkach spotykały się mundurki harcerek. ~{ końcowej 
fazie walk we ·ra.oszcch brali już udział nasi chłopcy, z których . nie jeden 
powrócił do domu odznaczony, niestety kilku zlożylo swe życie OjcĘYźnie 
w ofierze. 

• 

\fedle naszych obliczeń zapewne nie kompletnych ogółem w wojsku bylo około 
1000 harcerzy ochotników, drugie tyle zasiliło oddziałY armii podziemnej, 
cyfra zaś __ poległych sięga setki .. 

Brak najbardziej wyrobioeych instruktorów, u trudnil, ale ni€· powstr zymal 
organi~~cję drużyn i gromad. 

Vvo~sko doceniaję.c. rolę harcerstwa się jak n.'ljbardziej przyolzylnie do na­
szych poecyna' i udzielila znacznej pomocy talc materialnej jak i w przy­
dzieleniu ins i;ruktor ów do pracy \7 terenie. 

• 
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Sama młodzież garnęła się z Wielkim zapal.eLl do pracy harcerskiej , 

odradzały się stara gromady i drużyny , szczególnie w okręgu północ­
nym, gdzie druhóv' będę.cych w wojsku zastę.pily clruhcy . 

Rozpoczę.l się intensywny okres kursów i odpraw - wielkę. rolę iodegral 
tu ośrodek wojsko~ junaków w La Chapell~ pod Paryżem prowadzonY przez 
harcerzy i właściwie odelany w dużyrn s ·.,vpniu do naszego użytku. 

Ten ro~1ach , udział w akcji zbrojnej~ postawa - wszystko to sprawiło , 
że Polonia zaczęła patrz.yć na h~rccrstwo trochę inaczej jak dawniej . 
P..r ze staliśmy być org&Pi zacj ę. dzieci, staliŚlizy się pcłnoprawnyr.l Zwię.z­
kicm, z którym należy si"ę liczy(; . 

D~ięki pontocy woj ska i powr acaj ę.cym /z ni o woli prze de wszystkim/ druhów -
mnożę. się hufce i drużyny . Akcja letnia i kurso~~~ zatacza nicspotyka-
ne nawet pr zuC.. wojD{l rozmiary. Przez obozy prze chodzi do 2 tysięcy mło­
dzieży rocznie .. Kursy instr'J"trwaję. cały rok w c. tyg . turnusach • 

.. . . 
Należy tcż podkreślić wielkie uświador::d.enic nc.rodowe, r,llodzież pozbawia 

bawiona przez kilka lat n~uki polskiej, polskiej księ.żki i gazety 
nzy śli i czuje po polsku .. i

1Szowini2la nc.rodowy" dochodzi do tego rozmiaru, 
że nc przykład j edna z kolonii zuchovzych, gazie dzieci mó\riły znacznic 
lepiej po francusku . niż po polsku ni c chcę. wobec r.unistra frc:.ncuskiego 
śpiewać "katańskiej łtU:tr .sylianki . 

Brakowi ki.Ę.rowników starano się zaradzić częściowo instruktorrun } 
przybywaj ~tcymi z nie:woli z Niemiec , piczwię.zacyrri uprzednię. pracę. z 
naszym terenem. \~i e lu z tych ludzi pracmvało z ogronm.YIU poświęceniem 
i zapałem , niestety inni wprowadzili znaczny zamęt i ,zywołali później 
szereg przykrych zajść~ 

• 

Po pierws~L· okr~sie organizacyjnym praca zacz.yna przechodzić na nor­
walne tory , za czy IDIIO' SiQ liczyć, ustalać ścisłe rru.w . Olcres wojenny 
stworzy l luki trudne do zc.:~ła tania. Harcerstwo w dużym stopniu zaczęło 
się opierać na starszych, doros~ch , głóvmie byłych wojsko~ch. Rów­
nowaga została złamana - zabrakło roczników wojennych, zabrakło 
~"śr0<lniaków 13-16 letnich''. Starsi zacz<e:li się wstydzić młoclseych, 
Pikt nie chciał prowadzić zuchów. TrZBba zaznaczyć, że w olaesic 
przcdwojenrzyrJ l!ri.cliśr,zy wielkie oparcie w nauczycielstwie przeważule wy­
chowanym przez harcerstwo, ono· w dużym stopniu prowadziło groE1ady zu­
chowo . Znie niona sytuacja polityczna pozbawiła nas prawie całkowicie 
eleL1entu inteligenckiego, cale kierownictwo z oal..Yęi W'J' ję.tkami przesz-

• lo w ręce gorników i robotników • 

... 
Reżir.1 wa:r.szawski od sa.r.1ego poczę.tku swego istnienia ogromnę. wagę 

preywi ę.zal do zagc..tillienia ml.cx1zieży , a :r ,:>zw:.d.vjg.c dobrze znnczenie har­
ce r stwa w terenie i jego wkłaQ w pracę ni~po~lcglościow~ - nie skg.-
pil i nie skę.pi ludzi i środków by nas rozbić i zniszczyć . w·szelkie 
j ednak podstępne ru<CjG , obietnice i perspektywy zostały przez mlo~zież 
ha~cersk~ na terenie Francji odparte . Jeuynie jednostki , niestety r ekru 
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